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Depesze telegraficzne. 


Kopenhaga 9. lipca. Dziennik urzędo- 
wy zaprzecza wiadomości, jakoby ks. Na- 
poleon przybyć miał z. misją jakową do 
Danii, równieź zapewniają,. że Dania bez od- 
stąpienia Alsenu i Sundewitt nie przyjmie 
północnego Szlezwiku. 

Londyn 19. lipca. W Izbie wyższej na 
wniosek lorda Derby cofnięto wniosek co do 
przedłożenia królowej adresu kondoleneyjnego 
z powodu śmierei Maksymiliana. 

Madryt 19. lipca. Wszystkim minister- 
stwom mianowicie wojny i marynarki pole- 
cono zaprowadzenie zaoszezędzeń w celu po: 
kryciv niedobora tegorocznego wł kwocie 
70 mil. 

Stambuł 19. lipca. Powodem niespokoi 
między Grekami a Żydami“ było nieprzy- 
chylne wystąpienie wychodzącej tu gazety 
żydowskiej, która zachwycała się zwycięz- 
twami Omera baszy. 

Rząd turecki udzielił koncesję angiel- 
skiemu towarzystwu do budowy kolei żeła- 
znej z Stambułu do Belgradu i wydzierża- 
wił wszystkie górnicze zakłady i lasy za 
20-mil. fant. szterl. na 99 lat. 


Wiadomości polityczne. 


Na sobotniem posiedzeniu wybrano w 
radzie państwa do deputacji wspólnej pp. Zy- 
blikiewicza, Hopfena, Tinta, Kaiserfelda, Vi- 
dalicha, Herbsta, Plenera, Wintersteina, Brestla 
i Kleina. Niemcy zamiast dwóch Polaków — 
jak było umówiono — wybrali tylko jednego, 
choć..przy głosowaniu na próbę. klub nie- 
miecki zgodził się. na Grossa. . Do uzupeł- 
nienia piątkowego posiedzenia dodamy, że 
izba przyjęła niektóre zasady ustawy krymi- 
nalmej przedłożone przez rząd. i obradowała 
nad wnioskami religijnemi Dr. Herbsta t. j. 
nad uregulowaniem. małżeństw, 0 oddziale 
szkoły, od kościoła i o stosunkach między 
szezegółowemi obrządkami. Przy tej. sposob- 
ności postawił Dr. Jiiger z Tyrolu wniosek, 
aby rządowi, wskazać owe postanowienia 
konkordatu, które chcianoby zmienić, w celu 
by rząd zmiane te przeprowadził w porozu- 
mieniu z Rzymem. Wniosekten, który sprawę 
tę złożył w ręce rządu nieprzychylnie przy- 
jęto, na wniosku tym było 20 podpisów, 


między tymi podpisami z Polaków — prócz. 


księży — Adam Potoeki, Wodzicki i Gross, 
Zyblikiewiez; cofnął swój podpis. 

Izba poselska zajmie się jeszcze bie- 
żącego tygodnia ukończeniem niektórych 
ustaw i odroczy się niebawem na kilka 
tygodni. i ? 

Rewersa wierności będą żądane tylko 
od Koszuta, jen. Vettera, jen. Perela i Iwa- 


niego. Percel przyjechał już z Ameryki do 


Wiednia. W Peszcie obiegała wieść o zmia- 
nie częściowej ministerstwa, eo spowodową- 
nem być ma odmiennem zapatrywaniem na 
sprawy chorwackie. | 

W- Bukari w Dalmacji były demon- 
stracje z powodu nabożeństwa żałobnego dla 


Cena 3 centy. 


DZIENNIK LWOWSKI 


| Maksymiliana ; wyświstano przy wyjściu z 
| kościoła tych, którzy udział brali w na: 
bożeństwie. 


Z Warszawy piszą do „.D P.* Podróż 
cara do Paryża coroz dotkliwiej nam się 
daje we znaki. Z szalonym pospiechem do- 
pełniają dzieła russyfikacji. Szkoły, które 
dotąd, przynajmniej częściowo , trochę pol- 
skiej nosiły cechy, organizuje Moskwa obe- 
enie tak, że za rozpoczęciem kursu nauk 
będą one już czysto rosyjskiemi zakładami. 
Do urzędów, w których dotychczas jeszcze 
w polskim języku odbywano czynności, nad: 
szedł z Petersburga wyraźny rozkaz, aby 
nadal nie używano języka polskiego i wszy- 
stko sposolią, aby od Nowego roku wszy- 
stkich prawie urzędników polskich usunąć. 
Moskiewscy kandydaci na opróżnić się ma- 
jące posady przybywają tu znowu w wićl- 
kiej liczbie. Na opędzenie kosztów podróży 
tych przybłędów wyznaczono tymcząsowo 
osobny fundusz, z którego niebawem zwra- 
cają koszta przybywającym. Tymczasem ci 
z urzędników polskich, którym car w czasie 
ostatniej swojej bytności wyznaczył gratyfi- 
kacje, daremnie domagają się ich wypłaty. 
Oddalają ich pod najrozmaitszemi pozorami; 
widocznie i ten „akt łaski“ ezezem pozo- 
stanie słowem. 

W sferach rządowych mówią dość wy- 
rażnie, że dni Berga, jako namiestnika Kró- 
lestwa, policzone. © przyczynie tej zmiany 
różne obiegają wersyę. Najprawdopodobniej 
zachwiało się stanowisko jenerała z powodu 
odmiennego zapatrywania na bezwzględną 
russyfikację Królestwa. Tylko nie myślcie, 
jakoby się Berg miał powodować uczuciem 
ludzkości. W jego oczach bezwzględna rus- 
syfikacja jest na teraz krokiem niepolitycznym 
i dla tego od samego początku jest jej 
przeciwnym. 


Od kilku dni cholera znów się u nas. 


srożyć zaezyna. Prawda, że liczba wypadków 
śmierci nie jest tak wielka, jak w roku 
zeszłym. Ale daleko mniej osób przychodzi 
do zdrowia. 


„Gaz. Tor.* donosi, żeposłowi na sejm 
pruski sędziemu Dekowskiemu w Wej- 
berowie wytoczono proces dyscyplinarny. 
Powiadają, że pomiędzy punktami oskarże- 
nia mieszczą się zarzuty: że p. sędzia De- 
kowski obeuje szczególnie z gorliwymi kato- 
likami a mianowicie z zakonikami klasztoru 
wejherowskiego i że słyszano p. sędziego 
Dekowskiego w publicznych miejscach mówią- 
cego po polsku. Jak wiadomo był p. Dekow- 
ski także członkiem ostatniego parlamentu 
północno - niemieckiego, j 


Najlepszym dowodem jakie panuje uspo- 
sobienie w Paryżu, jest; wiadomość aczkol: 
wiek nie sprawdzona jeszcze, że fortyfikacje 
paryzkie będą uzbrojone i że do Berlina 
odeszła nota: w bardzo surowym napisana 
tonie.: W ciele prawodawczem kończą się 
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1667. 


„Przyjaciel Domowy“: ją. 
ko dodatek rocznie 4 złr. 20e. 
Redakcja w rynka Nr. 115, 
w lokalu drukarni Poremby, 
Ekspedycja i ajencja inse- 
rat na placu katedralnym pod 
1. 31, w domu Majewskiego. 
Za ogłoszenia od wierszą 
drobnego druku 4 c. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.) 


Lipca. — Apolinarego B. (rzym ) — Ewfymiy i, Olhi (grec. y: |wane Ca Zo 


(rozprawy nad budżetem bez dalszych wystą: 
| pień opozycji. 
i AOT AOA 

Do Londynu przyjechali ochotnicy bel- 
| gijscy, na których cześć dano bal, na którym 
| obeeny był następea tronu. Dnią 18, b. m. 
| dano w Gniedđha ll Sułtanowi bankiet, na któ: 
|rym wręczono Sultanowi adres. Sułtan odpo- 
| wiedział, że za cel podróży 'swej europejskiej 
|juważa/ uzupełnienie dzieła eywilizacyi w 
Tureyi i zbliżenie jej do Anglii. 
| E dhli aa 
| Rosja coraz bardziej rozszerza się w 
głębi Azyi;i tak teraz donosi telegram, że 
Rosjanie w Merw założyli fortecę i stację 
wojskową. Cały rozległy kraj Bokhara ma 
już być. w ich. rękach. 
| O OW O OO 
| Adres- duchowieństwa: polskiego do: zgro- 

__ madzonych w Rzymie biskupów. 


Pewna liczba „duchownych polskich 
znajdujących się w Rzymie podała jak „Czas* 
donosi następny adres do zgromadzonych 
tamże. „biskupów. z powodu ośmnastowieko- 
wej.rocznicy męczęństwa 48. Piotra i Pawła 
i kanonizacji: 

|: „Nieszezęśliwa Polska tylu miotana u 
dręczeniami, nie bez życzenia i pobożnej 
żarliwości pragnęła. dnia tego, w ktorym 
błogosławiony biskup. Jozafat, zasłużył we- 
dług. oświadczenia: św. kościoła , być wpisa- 
nym w poczet śś. męczenników i dostąpił 
najwyższej chwały zaszczytu. Z tego powodu 
serca Polaków niewymowną  wezbrane są 
uciechą i radością, lecz wielką jest dla nich 
boleścią, że biskupi i pasterze tejże ojczy- 
zny, w której bł. Jozafat palmę męczeństwa 
od schyzmatyków za. stałość w wierze i 
jednomyślności kościoła otrzymał, nie. uczest- 
niczą wraz z wami w tej najsławniejszej 
uroczystości. My przeto jego 'współobywatele 
i św. kościoła synowie , wielkiem wygnania 
przygnębieni brzemieniem, równie w imieniu 
własnem , jak w imieniu tych, eo w podróży 
z. ojczyzny, do progów śś. apostołów wstrzy- 
mani, na.Syberją wysłani, w więzieniach i 
kajdanach krępowani, upraszamy Was wie- 
lebni! . abyście,u. nóg Ojca św. Piusa IX., 
który przez tryumf bł. Jozafata, wróży nam 
tryumf samej Polski , złożyli najgłębsze 
dzięki. 

Również kościoła i narodu naszego opła- 
kany- los wspominając, .J. Świątobliwość 
przekonać, że nietykalność i całość religji 
katolickiej: w Polsce, nierozłącznie spojoną 
jest z wolnem jej istnieniem, eo niemniej 
Papież Klemens XIII. wybornie w tych sło- 
wach wyraził: „Najmocniej ubolewamy, że 
do takiego doprowadzone zostały niebezpie- 
czeństwa, królestwa. polskiego stan i forma, 
z którą samej religji katolickiej połączona 
jest: nietykalność i całość*. 

Do narodow i wiernych waszych, z zna- 
jomością owej walki i prześladowania narodu 
polskiego, wróciwszy wraz z niemi odwie- 
czną modlitwę powszechnego kościoła : „Oby- 
watele polsey i obey proszą o obronę ojezy- 


stego królestwa“, łącząc do ofiary i modłów, 
uproście nam pomoe i stałość w wierze u 
Ojca miłosierdzia. 

Jak w czasach gdy niegdyś przeciw 
kościołowi i narodowi naszemu srożyły się 
burze, nie bez ojeowskiej opieki boskiego 
rozrządzenia ; św. Stolica apostołska dała 
nam w niebie pośrednika św. Jana Kantego, 
tak i dziś w czasach strasznych klęsk narodu 
i najsroższego prześladowania jego kościoła, 
w czasach, gdzie obrzydliwy ów rząd schy- 
zmatycki zniesienie religii i narodu, uprag- 


nionem i nieuchronnem „odrodzeniem w imie | 


jednego i tegóż! samego pokolenia i pocho- 
dzenia* nazywa, kościoł św. daje nam bł. 
Jozafata, drugiego patrona niebieskiego, 
abyśmy” modłami'i za wstawieniem się jego, 


objawienia swej radości i pewnej  chwalebnej 
dumy narodowej — ci sami _ nareszcie którzy 
z pewnem rodzajem ironji jakby w poczuciu swej 
siły odtrącili rady naszych posłów, ażeby wspól- 
nie z nami uformowawszy większość sławiań - 
|ską w rajchsrącie dać ją uczuć rządowi i zmu- 
sić go do rachowania się z przewagą sławiań- 
| ską z tej strony Litawy: — ci sami przywodźcy 
| czescy, po doznanych w zawodaeh zarzuciw szy 
|nam zdradę — pojechali do Moskwy poweto- 
wać klęski na polu polityki zewnętrznej i rzu- 
| ciwszy się w objęcie wrogów naszych — po 
chwalili ich za wydarcie narodowi naszemu 
tych samych praw historycznych o które się 
tutaj sami upomioali, rzucili nam w oczy obel- 
gę żeśmy zaborcy, uświęcili swoją obecnością 
mordy i grabieże dokonane na nas przez carat, 


zasłużyć mogli na: spełnienie się obietnicy ji dziś jeszcze nie umieją znaleźć tyle dobranych 
proroka Amosa. „I nawrócę zaś z więzienia | słów któremi by cheieli opieśnić wspaniało- 
lud: mój izraelski i pobudvją miasta spusto- | myślność i dobroć północnego cara( niemca) i 
szone, a mieszkać w nich: będą , sadzić też | wysławić sprawiedliwość „1 gościnność ordy 
będą winnice i wina z nich pić będą, sadów | którą tenże włada, a wszytstko dość rozgłośnie 


też naszezepią i owoc ich jeść będą. A tak 
je wszezepię wsziemi ich, że nie będą 
więcej wykorzenione z ziemi swojej, mówi 
Pan, Bóg. twój”. 


> Korespondencje: | 
Praga czeska dnia 19 Lipca 1867. 
Milezałem długo i milcżałbym jeszcze bom 
niszwykł nigdy doólewać oliwy do ognia — a 
zwłaszcza do'ognia namiętnej polityki, na tor 
której wstąpili koryfeusze czescy. po doznanych 
smntnych zawodach w roku zeszłym, po bole- 
snem rożczarówańia a nakóniec po przeracho- 


waniu -się w swych obliczeniach które nie mu- 


siały być tak dalece Oparte na nieomylnych 
danych jak skoro dopfówadziły do fałszywych 
rezultatów. —Ożesi w r. z. poczytali za najpierw- 
szy doznany. zawód opuszczenie ich 'przez pola- 
galicyjskiej, — rozczarowanie nastąpiło przy 


powtórnych wyborach gdy przekonali się, że w 
kraja swóim nie są jeszcze tak silnie  zorga- 


pokrywając przed światem świetną opóńczą wiel- 
kiej idei zjednoczenia słowiańszczyzny, po cichu 
| nam szepcą, że to uczynili i czynią przez zemstę 
| przeciw nam za mniemaną zdradę — a w isto- 
cie starannie ukryw:ja prawdziwe pobudki 
które ich na tę drogę wprowadziły. 

Kto bacznie zechce słedzić wypadki, i 
kroki tych panów ujrzy łacno, że te dążenia i 
cele, te pobudki i usiłowania, nie mogą być 
tak dalece ukryte w głębinach ducha pp. Rie- 
t gerów, Palackich i Braunerów 8 consertez, 


j 


| ażeby namacąć się nie dały, przeciwnie w śród 


wielu szumnych frazesów i wzniósłych wykrzykni- 
ków dla chtącego widzieć wyłażą ną każdym, 


kroku. mówiąc po prostu, jąk szydło z worka. 
Aby ujrzeć to szydło cofnijmy się najpierw o 
lat, 4 ry wstecz i przypatrzmy, się. — Ci sami kory- 


feusz e czescy, którzy dziś. przywodzą, przyja” 
ciele i kołedzy wskróś moskiewskich planistów 


laty wieloma 
obsypani orderami carskimi, w r. 1868 wobec 
gwałtów popełnionych na nas przez Moskwę 
w obec krwawych szamotań się narodu nasze- 


nizowańi, ażeby” byli >w- możności stawić czoło 
wsżełkin machinacjóm rządowym -— a wsład 
zatem przyszło przeświadczenie , że rachaby 
ich na obalenie" ministerstwa niemieckiego są 
marie — bo jak skoro u siebie i na Morawie 
absólutnej większości w reprezentacji nie po- 
siedli, to delegacja polska i inne słowianskie na 
los szczęścia interesów swych krajów nie po- 
święcą a więc i solidarnie z nimi pójść nie 


będą mogły. 


okułbaczyć husyckiego rumaka — rumaka Żyż- 


laków a Faczej przez większość reprezentacji łaj GE 1 Hania. bized 
ków i Jerzych Podiebradów — któremu zawsze 


odpowiedzialnemi przed narodem za kroki fałszywe 
wpolityce wewnętrznej , za sprowadzony ucisk 
germański który bądź jak bądź za Beleredego 
nie dał się im tczuć do tyla —- musieli dla 
ratowania swojego wpływa odwrócić oczy naro- 
du od skutków swego przerachowania się, na 
inny punkt polityki zewnętrznej, chociaż gę- 
stemi mgłami pokryty dla przyszłości narodu 
czeskiego ale aż “nadto jasny dla tych któ- 
rzy doń zmierzają. -- Punktem tym jest Mo- 
skwa, w której chcieliby przywódzcy czescy wy- 
mienić swobodę narodu swojego na brzęczącą 
monetę bytu” materjalnego dla swojej in- 
teligencji i dlu nawała  proletarjatu  urzędni- | czynników, które dzielnie dopomagały rządów! 
czego z dniem kaźdym więcej napływającego | do powrotu na drogę absolutyzmu gniotącego 
do rodzinnego gniazda. $ ręką przez lat kilkanaście ludy Austrji, 


dobrze ran zadanych nam przez moskwę jak je 
czuł w r. 1868. Nie, on jest tem samem jakim 
był w r. 1863 ale jego koryfeusze i część in- 
telligcyi ślepo idąca za nimi jest tą samą jaką 
była i w r. 1863 i 1848. 

Wiadomo całemu światu, że w r. 1848 
Czesi a raczej ich przywódzcy Rieger, Pałacki 
i im podobni byli jednymi z główniejszych 


I dłategoto Ci przywodźcy czescy którzy | dzis karta się odwróciła, dawniej im dziś 
stawiali w r. z: na pierwszym planie słuszne | nam jest lepiej, — a przecież w czasach naj- 
ze wszechmiar domagania się u rządu uzna= | większego absolutyzmu = Czesi mieli więcej 
nia praw korony ś. Wacława — praw histo- ; ustępstw od rządu a niżeli my obecnie w chwilach 
rycznych świetnej przeszłości swojej ojczyzny, | mniemanej swobody — Kiedy my poczytaliśmy 
ci sami którzy w imię obrony tych praw po- | sobie za niemałe ustępstwo gdy nam w roku 
zyskali żywioły takie np. jak szłachta czeska, któ- | zeszłym dano namiestnika rodaka, Czesi ich 
ra z każdym dniem -niemal stawała się obcą | mieli prawie zawsze, kiedy każden z nas był 
w własnym kraju, wśród narodu własnego — ci | podejrzywany orewolucyjne zachcianki, prześla- 
sami którzy pozyskawszy ją nie mieli dość słów | dowany wszędzie, czy to w sądzie czy rządzie, 


go, ujrzeli się naraz wysadzonemi z siodła 
moskiewskiego, którem starali się od tak dawna 


była tak słodką woda Wisły jak woda Wełtawy. 
Na nie się nie przydały filologiczne wy-. 

wody Szafarzyka i historyczne Palackiego, w 

kąt poszły jurysterje Riegera, naród czeski idąc 

i za zdrowemi instynktami oświadczył się za nami a 

Po takich żawodach ci koryfeusze czując się | przeciw moskwie a przeciw nim Palackiego lżącego 
nas w swym organie „Narodzie“ niemal że nie ob- 

rzucił błotem w jego rodzinnem mieście Pradze. 

Nie sądźcie żeby i dzis ogół narodu czeskiego 

był ionym, żeby: wyrugowali ci panowie z niego 

poczucie sprawiedliwości, żeby on nie czuł tak 


w urzędzie czy w wojsku dysponował nami 
Czech, strzegł nas Czech, słowem Czechom 
dobrze się działo z absolutyzmem ; z. nich 
to państwo rekrutowało swoich - Kaunitzów i 


'Lązańskich swoich wyższych i niższych ofice- 


rów i żandarmów, wyższych i niższych poliejan- 
tów i dozorców więzień, w których trzymani 
byli Polacy. Ich technicy zaludniali wszystkie 
austrjackie kraje, ich rękodzielnicy wszystkie 
stolice krajów koronnych, najwymownieisza zre- 
sztą będzie cyfra 100 000 czechów zasiedlają- 
dotąd Wiedeń 

D':iś to ustało, pojedyńcze kraje doma- 
gają się autonomji, urzędników czechów z Wę- 
gier usunięto, z Galicji pomału usuwają, 
wszyscy myślą o sobie nikt o nich. — Niemcy 
widząc się ograniczonemi tylko na przedlitawię , 
ni»chcą dzielić przywileju z Czechami, w kraju 
nędza, proletaryatu jak Czesi mówią „mó'c* 
a żyć trzeba. — Dalej więc do Moskwy. — 
Moskwa jest jedynym dzisiaj portem absołutyzmu, 
jedyna nadzieja przyszłości. A muż Moskwa 
ziści jeszcze zabór Sławiańszezyzny, do 
kogoź zwróci wyciągniętą prawicę jeżeli nie 
do czeskiej intelligencji — z kimże się podzieli 
władzą jeżeli mie z nimi-, * a» podzielić się 
musi koniecznie, bo jej inteligencja mizerna, 
sama sobie wystarczyć nie jest w stanie. Pol- 
ska. ofiarowywaną sobie: podobną rolę odtrąciła 
ze wzgardą, z obrzydzeniem , bo chcąc wolną 
być sama umie szanować wolność drugich: narzę- 
dziem absolutyzmu być niechce, być nie może. 
a „Moskwa. gwałtem takiego - narzędzia ~ potrze: 
‘buje: PP. Riegery i Palaccy stają na jej usługi 
i przyrzekają uczynić zadość: jej. gwałtównej 
potrzebie i zwerbować armję ochotników, ale 
zachodzi trudność, armja ta musi być pierwej 
wymustrowana po moskiewsku; a do wymustro= 
wania jej potrzeba miejsca. W Moskwie za 
zimno a powtóre. gołębi. naród  ezeski ma 
pewnę obawę przed wilczemi pazurami drogich 
braci Słowian z nad Klązmy—a więc gdzieżby 
to miejsce wynaleźć ? — W Warszawie, wtem 
sercu Polski — a w tem sercu główna komora 
gdzie się koncentruje całe życie narodu — uni- 
wersytet nasz jest im potrzebny —dla wykształce- 
nia' czesko-moskiewskich siepaczów narodu na- 
szego, 'ezosko-moskiewskich siepaczów całej Sła- 
wiańszczyzny —i zanoszą prośbę do miłościwego 
cara o pospieszenie z dokonaniem tego, czego car 
wahął się dotąd uczynić, czego nawet Moskale 
bez zarumienienia się w obec Europy uczynić 
się nie odważyli - ale dziś słowiańscy bracia 
Czesi proszą cara ò to, proszą o odjęcie Pola- 
kom ich jedynej narodowej wszechniey polskiej, 
dla“ dobra całej Sławiańszczyzny —— czyż car 
może odmówić to drogim braciom, przyszłym 
słagom swoim D 

Tak idźcie tą drogą pp, Braunery Rie- 
gery i Palaccy a za życia jeszcze doczekacie się 
owoców swej polityki może jeszcze” kwaśniej- 
szych jak w r. 1863 -'a po zgonie waszymi 
wasz własny naród popioły wasze przeklinać 
będzie — Was arystokraejo naukowa czeska 
jak my przeklinamy pamięć arystokracji rođo: 
wej naszej — Wy tak  frymarczycie dziś wła“ 
snym nzrodem jak ongi nami frymarczyłi 
Szczęśni Potocey i Adami Ponińscy.—- „Na 
zdar wam“ czeska inteligencjo. Na zdar! 
m e a w 0 0 M 


Nowiny z kraju i zagranicy. 

* W dniach 19., 20, 21. i 22. t. m:, toczyła 
się w sądzie karnym lwowskim ostateczna rozprąwa 
o zgwałcenie. Obżałuowanym był Zygmunt Epstein, 
rodem z Warszawy, lat 40, magik. Skrzywdzoną 
była Franciszka K. córka dyurnisty, lat 17. 
Kolegium sądowe stanowiło pięciu radców kryminal- 
nych, pod prezydeneją radey Petuła. Prokuratorją 
cesarską reprezentował sam prokurator p. Vanek. 
Obrońcą oskarzonego był adwokat Dzidowski. Na 
wstępie oznajmił prezydujący, iż rozprawa toczyć sie 


będzie przy drzwiach zamkniętych, z tego powodu 
nie jesteśmy w możności zdać sprawozdanie z tego 
osobłiwego w swoim rodzaju procesu. 

wyrok który wezoraj obżąłowanemu Został 
ogłoszony, był nastepujący: Zygmunt Epstein, zo- 
staje obwiniony © zbrodnie zgwałcenia i skazany 
na dwa lata ciężkiego więzienia, 5000 złr. kary i 
poniesienie kosztów procesowych. 

* Edward Prix, wysłużony żołnierz i pisarz 
prywatny ze Lwowa, obrz. rz.. już 7 razy karany 
kryminalnie za kradzież, zostawał od r. 1853 prawie 
bez przerwy w więzieniu lub w śledztwie. Wypu: 
szczony d. 15. kwietnia b. r. po odbyciu trzechlet- 
niego ciężkiego więzienia, skradł już w maja rzeczy 
wartości 6 złr. wraz  kłudką, za co skazany został 
na 5 lat ciężkiego- więzienia. 

* W Mikuliczynie dnia 11. b. m. w nocy spa- 
liła się huta szklanna W płomieniach poniósł śmierć 
jeden z robotników: Szkoda wynosi 10.060 złe. ogień 
miał Lowstać przez nieostrożność. 

e W Stanisławowie rzucił się dnia 18. b. m. 
tamtejszy listonosz Adam Bielecki z drugiego piętra 
kamienicy na dziedziniec w skutek czego na miejscu 
skonał. Powodem tego samobójstwa było zfałszowanie 
recepisu listu pienięźnęgo ZęeDF4e8 + kilkuset reń- 
skich. W śledztwie weżnał był B że ów 
z pieniądzmi zgubił a podpis osoby do której list 
był adresowany zfałszował, na recepisie, by zataić 
wypadek, aż dopóki niebędzie sam “w stanie szkody 
wynagrodzić. W skutek śledztwa Został zańaz żasu= 
spendowany i jak się zdaje, z rozpaczy +dopuścił się 
samobójstwa. 60 "g-AR*H gą r 

* Od kilku dni odbywa pułk ułaców hr. Trani 
konsystujący w tarnopolskim ćwiczenia na płaszczy- 
znach tuż pzy granicy, mancewrują nasi 
wielkim nieżadowolenicem Moskali, którzy przypa: 


trając się zpoza słupów” grinkóżnych, wielką różnicę | 


znależli w owolncjach „ laseowych „austr. -ułanów a 
swoich kozuniów. TEATIS sę: 


* Dnia 15. lipea b. r. toczył "się “w Paryżu! 
proces przeciw Bereżowskiemn. T O godzinie EUA 


wprowadzono obżałowanego. Ubrany jest w czarny 
surdut, i ma rękę na czarnej jedwabnej chustce. 
Blady, włósów ciemnych, ma wąsy i brode pełna, 
dopiero się wykłuwająca, czoło wysokie. Z uśmie- 


chem przywitał swego Obrońcę i kilku znajomych, 
których spostrzegł pomiędzy słuchaczami. Po zaprzy- 


-siężeniu * przysiegłych,  przewodniczący- wypytuje 
obżałowanego:ad-generaha. "Tenże oświadcza, że się 


nazywa Antoni Berezowski, 23 lat, z profesji mecha 
Berezowski 


nik. Potem odęzytano akt oskarzenia. 
na zapytanie prezydującego Odpowiada spokojnie — 
przyznaje on, iż z projektem swym nikomu się nie 
zwierzał, ponieważ się obawiał wyjawienia. Na py» 
tanie, dla czego był na dworcu kolei północnej 
podczas przybycia cara, odpowiada ` Berezowski: 
Chciałem widzieć, czy go niezdółam ukarać ża to, 
co zrobił, aby nie. popełnił zbrodni, stawiając nogi 
swoje na ziemię francuzką. Przyznaje następnie, że 
miał zamiar zabić cara, że postanowienie jego było 
silne, że mierzył na cara, a strzelając wykrzyknał 
Vive [laj Pologne! Na uwagę prezydującego, że 
nikt nie ma prawa czychać na życie bliźniego, 
odrzekł: że «car nie jest jego bliźnim, nie jest 
pauującym Polski, ale jest jej morderca. — Na 
pytanie po CO przybył do Paryża— odrzekł, że chcał 
widzieć czy mu się nie uda ukarać go za tozłe, jakie 
wyrządził jego Ojczyżnie. Dalej mówi żę postanowił 
uwólnić go ad siebie samego wyprawiony do wia 
czności byłby szczęśliwszym, niż tutaj gdzie go trapią 
zgryzoty sumienia. Po zeznaniach tych, przystąpiono 
do wysłuchania 22. świadków. Gwardziści zeznali że 
gdy go wsadzano do fiakra, był prawie bez życia. 
Ruch powóżu ocucił go: słysząc wszędzie okrzyki 
Vive Vempereur! zawołał, Vive Vempereur et la 
Pologne! Gardes de varis powiedzieli ma na to, iż 
omal nie zabił cesarza. Odrzekł na to: „Nie! ja cesa. 
rza Francuzów nie chciałem zabijać, ale tylko cara.“ 


Na pytanie; czy ma-współników, odpowiedział! Nie, | - 


ułani 2, 


"Zapytał jednego z gwardzistów, czy car ranny, 


u usłyszawszy, że nie, był mocno niezadowolony. 


Obwiniony przyznaje, że ma w Paryżu wuja. 


Jest to brat jego matki i nazywa się Marzewski. 


Dotychczas nie było o nim mowy. 

Otrzymuje głos jeneralny prokurator p. de 
Marnas. Wskazuje on, że obwiniony przyznał się do 
zbrodni a nie okazał najmniejszej skruchy. „Wobec 
tego, że tak powiem, maiwnego zepsucia — mówi 
prokurator =; putrzeba wiedzieć, do jakiej rodziny 
należy Berezowski. Należy on do poczciwej, zacnej 
rodziny, która nigdy (?) nie była prześladowaną, a 
jednak Berezowski miimo przekleństwa swego ojca 
wziął udział w powstanin.* Jeneralny prokurator 
przechodzi następnie szybko antecedencje obźałowa- 
nego, dachodzi do zamachu z dnia :. czerwca i 
kończy, wzywając przysięgłych, by jako uczciwi lu- 
dzie wydali swój wyrok. Wyrok musi być tzki sam, 
jek go wydano w lasku Bułońskim zaraz po zamachu. 

Emanuel Arago otrzymuje głos w obronie obża- 
łowanego, Rozpoczyta On swoją mowę wspomnieniem 


nego, który O tem nie wie, całą jego rodzinę wywie- 
zionę na Sybir. gs | to doniesienie podaje dzien- 
nik h oskiewski. J 1413 60.885 K 

Prezydent przerywa raz jeszcze p. Arago uwa- 
ga, że powinien był zawiadomić pierwej jeneralnego 
prokuratora 0 tem zdarzeniu. 
(0, «rAtago odpowiada, ż6 ma prawo wnosić środki 
obrony, kiedy mu się podoba i kiedy chwilę uważa 
za stosowną. Obrońca przóchodzi następnie życie 
obwinionego, przystępuje do opisu wypadków z d. 
6.-czerwca i z lna przy i ch, by wydali wyrok 
b Prezydent streszcza rozprawę, poczem przy- 
sięgli udają, się ną. ustęp. 0. godzinie *%4 do piątej 
wchodzą napowrót do sali sądowej. Wyrok ich opiewa, 
że Berezowski winien jest zbrodni usiłowanego mor- 
derstwa, że jednak przyznaje się istnienie okoli- 
czności łagodzącyh. | “d 
me Na pod:tawie tego. orzeczenią przysięgłych , 
św | departamentu Sekwany skazuje Berezo- 
wskiego ma doży roboty przymusowe. Bere- 
olei, ua EL spokojnie nie mówiąc 
ani słowa. 5 

Gdy Berezowski wychodził -ze sali, wszyscy 
adwokaci którzy obok niego siedzieli, nścisnęli mu 
rękę. Gdy po replice jego obrońcy , zapytał go pre- 
zydujący, czy nie ma eo dv powiedzenia, odrzekł: — 
Nie, żałuję tylko tego co, zrobiłem dla Francji, 
która jest nam tyłe przychylną. 

Narada przysięgłych trwała tylko kwadrans, — 
co dowodzi, że większość wprzódy już uwzględniła 
okoliczności łagodzące. 

W poselstwie rosyjskiem spodziewano się iż 
na obżałowanego padnie wyrok śmierci , aby carowi 
dać sposobność odegrania roli łaskawego. — Wyrok 
na dożywotne więzienie, widoczny Moskalom spra- 
wia zawód, gdyż jest powszechne mniemanie że Be- 


„tezowski pajdalej w. kilką lat, będzie ułaskawionym. 


e Do Kaliny piszą z Litwy: Litwa daleka, 
„więc nie macie dokładnych sprawozdań o tem, jak 
my tu obęcnie żyjemy i czy żyjemy. Posyłam wam 
kilka rysów z nad brzegów Wilii i Niemna. 

Położenie nasze w niczem się na lepsze dotąd 
nie zmieniło od czasów Murawiewa, z tym ebybą 
wyjątkiem, że dawniej więcej nas tępiono jak obdzie- 
rano, a dzisiaj więcej nas obdzierają jak tępią i to 
już według normy i systemu, po ukazie. 
- Pojmiecie, że w takich warunkach nie może 


byłem sam jeden wraz z moją ojczyzna. Rana jego | być u nas mowy obecnie o żadnym ruchu literackim 


była okropna; kość sterezała goła. 


i księgarskim. Tylko obee książki sprzedawać wolno 


z polskich jedynie książki do modlenia i belestry- 
czne i to pojedyńczo, po poprzedniem otrzymaniu 
zezwolenia od cenzury i polieji wystawionego na 
osobę. Żadnego znanego a zacnego imienia literaekie= 
go u nas obecnie nie ma — osławiona zaś trójka: 
Odyniec, Malinowski, Kirkor również rozbita. 


Sieroty po poecie naszym Syrokomli zostają 
pod opieką ks. Konstantego Radziwiła, niegdyś żoł- 
nierza napoleońskiego, a dziś kammerhera starca 
Toletniego i p. Wujneckiego. Wdowa zaś posądzona, 
że była knrjerką podezas powstania, skazana na Sy- 

| bir do ciężkich robót, zostaje dotąd w więzienia w 
Wilnie, z powodn choroky umysłowej, jakiej uległa 
pod okropnością wrażeń i złem traktówaniem. Kø- 
bieta ta młoda, poetyczna i egzaltowana, chege 
przynieść jakąś ulgę dzieciom zostawionym na łasce, 
wyrabia w więzienia kwiaty i bukiety z chleba, któro 
znajomi starają się dostać i sprzedawać. W tem sa- 
mem szpitalnem więzieniu siedzi 5. najzaeniejszych 
obywateli i kzieży schorowanych iskatowanych. Mimo 
to, ktoby chciał szakać dziś na Litwie najgorętszych 
i swobodnych serc, tam właśnie je znajdzie. Bo zresztą 


nienia. Polskiego kazania nie wolnó mówić — chyba 
z książki czytać. Lost, 

Szkoły zupełnie moskiewskie, nawetreligja kat 
tolicka po moskiewsku, liczba polskich dzieci ogra; 
niezoną ; szkół ludowych wcale nie ma., Dawny in: 
stytut szlachecki zamieniono na. pąnieński, pod Opie: 


ką, gosudarini imperatricy. :Jedynin pensjonaty . 


prywatne jakie-takie jeszcze dają wykształcenie. Gu; 
wernantki wszystkie prywatne muszą mieć rządowy 
patent i zostają pod policyjnym nadzorem. iqz 


Teatr nasz dawny zupełnie rozproszony. Ma- 
jewska artystką, która jakiś czas była i w Krakowie. 
skazana na Sybir po osądzenia, że była kurjerką w 
powstaniu — z innemi nie wiem co się stało. Obe- 
enie jest teatr rosyjski — dają albo same tłómaczć: 
nia, albo dzikie grubiańskie farsy, w których pijane 
żołdactwo, bijatyki wyprawia, na pociechę publiczno- 
ści złożonej wyłącznie z czynowników. i. oficerów. 

Jednem słowem kraj cały jest morąłnić zgnę- 
biony, a materjalnie wycieńczony. Jak wszędzie tak 
i tu są domy, które nazajutrz po egzekucjach pólie 
tycznych -karnawałują. Ogół jednak nie traci otuchy 
i godności, wewnątrz żyje wiara — ą po wierzchu 
trwa żałoba — za biletami tyłko wojskowe muzyki 
piszczą i gwiżdżą po pfistych płacach pubłieznych. 
Nie bójcie się więe o wiatę, o język, 0 literature — 
bo właśnie prześladowania religijne wywołują odpór 
u ludu, tem silniejszy im skrytszy — ta węgielna po- 
sada naszej narodowości przechowa się czysta do 
lepszych czasów. ; 

ə W Suczawie w zeszłym tygodnia podczas 
targu zdarzył sie wypadek, że straż skarbowa dopa- 
trzywszy kilka par wołów z falszywemi: znakami 
urzędu konsumacyjnego przemyconych z Mołdawy 
(którym to przemycaniem włościanie wsi ńadgrani- 
cznych ze szkodą kraju się tra. nią), przy aresztowa- 
nia tychże natrafiła na opór całego targowiska tak 
dalace, że musiano użyć zbrojaej siły, co miało ten 
skutek, że przewódzców ujęto, reszta 4a$ napastni- 
czego ludu pierzchnęła. ; 

* Pocieszne są doniesienia jednego z organów 
moskiewskich w Wiedniu wychodzącego , któryutrzy:- 
muje, że Berezowski zawdzięcza tylko wstawieniu 
się Cara, że nie oddał głowy pod gilotynę. Zapewne 
jurysta, który to pigał, brał miarę z sądów rosyj- 
skich o postępowawiu w sądach, przysięgłych francu- 
zkieh, przypuszezająe, że od rozkazu Cara zawisły 
wyroki, E ; 
EO an eee O ae ee 

Gospodarstwo i przemys = 
* Stan urodzajów w naszym kraju w nięktórych 
obwodach wschodnich lepszy jak i średni a i w za- 
chodnich — wyjąwszy okolie, wyłewami dotkniętych 


niezgorszy tak,że nietylko: potrzeba wewnętrzna po- 
krytą będzie ale nawet. pozostałaby, dostateczna ilość 
do wywozu. Ponieważ jednak we Węgrzech wyśmie 
nite' są. urodzaje. przeto « kraj- nasz. niebędzie mógł 
współzawodniczyć,na obcych targowiskach. 

* Kurs złota codziennie idzie w górę a papiery 
rządowe coraz bardziej bywają zbywane, sprawo- 
zdanie bowiem p. ministra finansów najgorsze uczy- 
niło wrażenie w kołach bankierskich. Prócz tego mó- 
wią 0 znacznem podwyższeniu. podatku dochodo- 
wego od wszystkich obligacji rządowych, coby za- 
stąpić miało redukcję procentów. I tak płacą się obe- 
cnie 7% dochodowego od odsetków, podczas gdy na 
przyszłość podatek ten  wynosićby miał 25. lub 27 
tojest zamiast 100 złr. otrzymał by posiadacz wbli- 
gacji w kwocie 2000 złr. 75 lab 78 złr. Oczywiście 
że podobna obawa niemały wpływ wywiera na kurs 
papierów; choć wieści podobne niemają na teraz je- 
szcze żadnej podstawy. 

*'W Krakowie płacono na targu d. 16. lipca 
mec pszenicy 550—6.60, żyta 4.75—5.05, jęczmienia 
3.75, owsa 2.25. 


Cennik giełdy lwowskiej Płacą 


z dnia 22. lipca 1867. 
Kolej galic. Karola Łudw. po 200 złr.]218, 50 
Kolej Lwowsko Czern. po 200 złr.. 
Banku hypotecz. galic. po 200 złr. | 


złr.| kr 


z wpłatą 40%  : : h <$ 80 -į — | — 
Indemnizacyjne Galicyi wschod. z kap.| 68,304 — |— 
Duknt cesarszi . i , j j 61.4]. —1— 
Rubel rosyjski papierowy . F 4 1173] —|— 
Pruskie bilety kasowe . . : 1/85] —.; — 
Paryż 100 frank. 3 mies. . ? . 1 —|— f 5025 

_ Pszenica żółta secunda: . í d 9/8064 '10|— 
n pstra . g ` z -4 10/20] — | — 
Żyto prima s È h Ń „E—|-]F 8/25 
Rzepak . . x $ 4 . $ 10/50] —| — 
Spiritus miara . > l À 3 pi=98] —|— 
Łój centnar,  . . . j , - 1430/50] —|— 
ZE ZZOZ O O EZ ZRZB ao AT IA AT YE EA 07, PA a a e 
Kurslwowski, | Dają | Żądają 
„m dnia 20. lipca zdr. | kr . |kr 

Dukat. holenderski 6/04ł  6|11 
Dukat cesarski. fi q 6j14 
Napoleond'or . . 10/37) 10,53 
Półimporjał rosyjski . 10117) 10/18 
Rubel srebrny rosyjski . 1944 2|— 
Rubel papierowy rosyjski. y 1172] 1175 
RISE praski e a ażdaleć aż 1188} 1190 
Balie listy zastaw. w. a. {gd . 18,58] 19/48 
Galic. listy zastaw. m. k Ya. 82/50] 83/39 
Galie; obligacje idemniz. (HO. « 67, —| 61175 
Pożyczka narodowa Per 66 58] 67/58 
Akcje kolei żelaż. galic, (2 i się ary 38 
Â S „ ezerniowieckiej . |112/674174|38 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

Dnia 22. lipca. złr. | r, 

5%, Metaliki TERAN PE HAE FR BÓJ © 
„ 2 procent. z maja i listopad aa — 

5% Pożyczka narodowa. . . . ; 67 50 
Losy pożyczki z roku. 1860 88 | 20 
Akcje banku wiedeńskiego 708, | — 
" „ kredytowego 3 185 | 30 
Londyn. 10 funtów szterlingów . 127% 7/15 
Srebro. e -« « . sq ON 125 | — 
Dukat pojedynczy. 64.09 


fioa DA Lande o a ha ai mieria ka, Sl na KA 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 20.'i 21. lipca. 


PP. Hr. Kwilecki W., z Polski. Teodorowicz 
Ig., z Chomiakówki. Zachariasiewicz M., z Arłamówki. 
Żamyckoj D. jen. z Petersburga. Andruszewski Ig., z 
Porzycza. Krzyżanowski St., z Kijowa. Komarnicki 
B., z Poboczy. Małachowski Z., z Morawska. Kwiat: 
kowski K;, z Stanisławowa. Kniaziołucki W., z 
Kopyczyniec. Hulinka A., z Chłopiatyna. Lang B., z 
Wolicy. Serwatowski T., z Bucniowa. Żurakowski J. 
z Hłuboczka. Gaszeński J., z Krakowa. Hr. Jabło- 
nowski J., z BPacykowa. Malczewski M., z Miłowy. 
Niezabitowski Li; z Zameczka. Zawadzki A., z Podola. 
Jankowski W., z Rosochowacca. Janicki Z., z Rosyi. 
Skrzeszew ski J., z Sewerynki. Urbański R., z Dobro- 
sina. Agopsowicz K., z Grochowic. Bernatowicz H., 
H., z Sanoka: Bogdanowicz J., z. Orzechleb. Kriegs- 
haber A., z Starzyk. Bogusz L., z Kamionki. Rud- 
nicki T., z Strzałek. 


J. Osiecki, wydawca. 


Ogłoszenia. 


———— M MHM 


Do Amatorów dobrej Herbaty 


Odebrałem świeży trans, >t herbaty 
z Hong - Kong w dwóch gatunkach, nadeszłej 
do Londynu okrętem Erlking — której każ- 
dego czasu dostać można po zły. 4 1 3 za 
| funt; we Lwowie ulica Św. Jana 897, 
| kamienica Wgo Onyszkiewicza na im. 
piątrze. 171-6 - 6 

Biorącym funtów 10 daję rabatu 
funt — zaś 6 fnt. przesyłam franco. Za- 
mówienia z prowincji uskuteczniam natych- 
miast. 


Do Wiednia! 


Odejdzie dnia 15. Sierpnia pociąg 
towarzyski ze Lwowa.  Oena jazdy 
tam i napowrót 22 złr. Zamówie- 
nia przyjmuje „Ajencja Dziennika 
lwowskiego“, płac katedralny 1. 31. 
Bliższe szczegóły oznajmi program. 
184-2-0. 


Xaw. Górski. 


"Technik gorzelniany, 


zdolny i pewny swego zawodu wydawca dzieła gorzelnietwa przy obecnem opodatkowaniu i powszechnie 
znany w kraju ze swych zdolności prawego charakteru poszukuje posady u większych posiadłości dóbr. 
Życzący sobie wejść wstosunek zgłosi się do Ajencji „Dziennika Lwowskiego“ pod 1. 3L miasto. 


Obicia papierowe (pokojowe) 


z pierwszych tabryk krajowych i zagranicznych a mianowicie francuzkich i angielskich — w najświeższym 
guście i w najobfitszym wyborze od najtańszych, w cenie równej zwykłemu malowaniu, aż do najdroższych — 
do obicia najbogatszych salonów. 


185-1-2 


Zaluzje i story drewniane 


z własnej fabryki. 


Zmane. w kraju i zagranicą z doskonałości, elegancji i taniości 


różme NAATEBWE do pokrycia mebli, KAPE 
ma łóżka i SERWETY gobelinowe 


rd y AK 1, polecają po stałych cenach fabrycznych : 
". HERCOK & ARNOLD WE LWOWIE 


przy ulicy haliekiej pod 1. 240 wprost Katedry. 
FCE Cenniki jakoteż próby obić i storów przesyłamy na żądanie natychmiast. 


136 8-? P 


(es. król. uprzyw. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


rozpoczął działanie: swoje >z dniem dzisiejszym “i zajmówać się będzie dawa- 
niem pożyczek na dobra ziemskie i realności miejskie ; nabywać będzie sumy 
hipoteeznie zabezpieczone, dawać zaliczki na papiery publiczne na' giełdzie 
wiedeńskiej nótówane, eskóntować ktipony, effekta wylosowane tudzież weksle‘: 
przyjmować będzie kapitały na. procent tak na rachunek bieżący jak i za 
wydawaniem: asygnacji kasowych względem których osobne ogłoszenia do 
wiadomości publicznej podane będą, niemniej trudnieć się będzie kupnem i 
sprzedażą papierów publicznych i monet, słowem. zajmować się. będzie wszel- 
ei kiemi operacjami bankowemi W całej rozciągłości. 


Jednocześnie otwarta została 


kasa zaliczkowa dla przemysłowców, kupców, rzemieślników, 


którym dawane będą pożyczki w sposób. statutami Banku określony, za rę- 
kojmią bądź przez odpowiednich poręczycieli, bądź za złożeniem zastawu. 
Bióra Banku hipotecznego znajdują się przy. ulicy Wałowej. pod 
1. 301—362 na pierwszem piętrze. y 
Lwów: dnia 16. lipca 1867, 


Rada nadzorcza. 


Odpowiedzialny redaktor: FA. Stupnicki, 


177-8-3 


Czeionkami NI. F. Porezmiby . 


